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TYGODNIK
W ychodzi we W TORKU 

PIĄTKI .Prenum erata przyj­
muje się podadresem doW y- 
dawcy Tygodnika w Peters­
burgu, lub do Expedycyi 
Gazet Petersburskiego Pocł 
tamta, nadto we wszystkich 
Pocztowych urzędach w Ce­
sarstwie i Królestwie.

PETERSBURSKI
G A Z E T A  U R Z Ę D O W A  

SiEÓŁESTWA POLSKIEGO.

Cena: ROCZNA w Rossyi 

z pocztą, a w Stolicy, z 

noszeniem do m ieszkań, 15 

rubli. PÓŁROCZNA 8 rubli 

srebrem.

WTOREK, 21 Lipca.
2 Sierpnia.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
PETERSBURG, 20 Lipca.

1 Sierpnia.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale Wojsko­
wości, z dnia 13 Lipca, liczący się w Armii i przy Ko- 
misoryatskim Departamencie Ministerstwa W ojny pułkow­
nik Łękowski, mianowany Zarządzającym Tobolską Komiso- 
ryatską Kommisyą, na miejsce pułkownika Pachitonowa, 
który zostaje zaliczony do pomienionego D epartam entu.

—  Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale Mary­
narki, z dnia 12 Lipca, Naczelnik fabryki Szyrszemskiej, na­
leżącej do adm iralicji, Jenerał - major M aftjanow , miano­
wany kapitanem A rchanielskiego portu, na miejsce zmar­
łego Kontr-adm irała Ruzmiszczewa.

Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w Wydziale sluzby Cywilnej.

2  Lipca. Zostaje uwolniony od służby, dla słabości 
zdrowia: Zostający przy Departamencie Ministerstwa Spra­
wiedliwości i pełniący obowiązki Prezesa Izby Cywilnej Miń­
skiej, Radzca Kollegialny Samsonow. — Podniesiony, za wy­
sługę lat, do rangi Radzcy Dworu: Professor nadzwyczajny 
C e s a r s k i e g o  Uniwersytetu Sw. Włodzimierza , Assesor 
Kollegialny Bernadski,— Przeniesiony: Obrany przez Szlach­
tę, D eputat Kowieńskiego Szlacheckiego deputatskiego Zgro­
madzenia od Szlachty powiatu Telszewskiego, Radzca Ho­
norowy Wojtkiewicz, na Deputata do Kommisyi Kowień­
skiej Gubernijalnej budowniczej i drogowej.

4  Lipca. Podniesieni zostają, za wysługę lat, do rang: 
R a d z c y  S t a n u ,  Radzcy Kollegialni: Radzca Rządu 
Gubernijalnego Kowieńskiego Fogclj Zarządzający Kowień­
ską Izbą D ó b r ‘Państwa Krollau i Pełniący obowiązki P re­
zesa Izby Kryminalnej tamecznej B ilferding.—  R a d zc y

------------------------- , - -  — I-I..   -  Ijfe—a m ig f i i jp ^ a r

K olleg ia lnego ,R adzcaR ządu  Gubernijalnego Kowieńskiego, 
Radzca Dworu Iwaszkiewicz.— R a d z c y  D w o ru , Assesorowie 
Kollegialni: Sprawnik ziemski Telszewski Suchomlynow , 
Lustrator Gubernijalny Kowieński Krukowski, były Assesor 
od Szlachty Izby Kryminalnej Kowieńskiej, obecnie Czło­
nek tamecznego Gubernijalnego Komitetu dla ustanowienia 
cen na trunki Kulikowski i Assesor Sądu Sumienia Szy- 
laiuki. —  A s s e s o ra  K o lle g ia ln e g o , Radzcy Honorowi: 
Sekretarz (4'R.ionpoii3Bo^iiTeAi>) Kowieńskiej Izby D óbr Pań­
stwa Karśnicki i były Lustrator Nowicki. —  R a d z c y  Ho­
n o ro w e g o , Sekretarze Kollegialni: Sekretarz Rządu Guber­
nijalnego Kowieńskiego Minczewski i Naczelnik stołu Sta­
szewski; Buchbalter tamecznego Urzędu Powszechnej Opieki 
Tworkowskiy Naczelnicy stołu tamecznego Szlacheckiego 
deputatskiego Zgromadzenia Cierpiński i Piotrowski, Tłumacz 
Markiewicz i Archiwista Szylański; Kowieńskiej łzby Dóbr 
Państwa Sekretarz ([ZI1’fc.ionpoii3BOftiiTeJii>) Sopoćko, Kontroler 
Baraniecki, były urzędnik do szczególnych poleceń Bage- 
m il , były Pomocnik Naczelnika okręgowego Telszewskiego 
Downar i Sekretarz izby Cywilnej Kowieńskiej Krupowicz.— 
S e k re ta rz a  K o lle g ia l n eg o , Sekretarze Gubernijalni: Człon­
kowie Komitetów do nadzoru nad praw ną przedażą trun­
ków: Gubernijalnego Zycki, i Powiatowego Nowoalexan- 
drowskiego Krzywice;  Starszy Pomocnik Zarządzającego 
Kancellaryą Naczelnika Gubernii Kowieńskiej Korzunj Rządu 
Gubernijalnego Kowieńskiego Archiwista Mingielewicz i Po­
mocnik Kassyera Bocianowskij Buehhalter tamecznej K om ­
misyi Żywności Bujnicki; Kontroler tamecznej Skarbowej 
Izby Żadyckij Kassyer i Exekutor tamecznej Izby Dóbr 
Państwa Stypalkowski i Pomocnik Naczelnika stołu tejże 
Izby Gorczak. —  S e k r e ta r z a  G u b e r n i j a l n e g o ,  Rejestra- 
torowie Kollegialni: Kuratorowie wiejskich zapasowych zbo­
żowych magazynów pow. Szawelskiego Syrutowicz i Gol-
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kiewiczj Pomocnicy Zarządzającego Kancellaryą Naczelnika 
Gubernii Kowieńskiej: starszy Zienkiewicz i młodsi Songajło 
i Dunin-Dobulewiczy Naczelnik stołu Rządu Gubernijalnego 
Kowieńskiego Woszczerowiczj Żurnalista tamecznego Szla­
checkiego deputatskiego Zgromadzenia Gieclgowd; Sekretarz 
(/^'tJlo^poH3BOĴ HTejU))• Komitetu pow. Nowoalexandrowskiego 
do nadzoru nad prawną przedażą trunków Rodkiewiczj 
Kancelliści: Kancellaryi Naczelnika Gubernii Kowieńskiej 
Wnorowski, Rządu Gubernijalnego Rodziewicz, Dzierdziejew- 
ski i Narbutt, Szlacheckiego deputatskiego Zgromadzenia 
Nowicki i były Kancellista Bitoftj Izby Skarbowej Kowień­
skiej Kontroler Lachowicz, pełniący obowiązki: Kontrolera 
Daszkiewicz, i Buchhaltera Dzierdziejewski, Pomocnik Na­
czelnika stołu Ejtminowicz, Kancellista Krzywobłocki i były 
Naczelnik stołu Abramowicz; Kowieńskiej Izby Dóbr Pań­
stwa Rządowy Mierniczy w wydziale Lustracyi Jasielski, 
Pomocnik Kontrolera Izby Obrycki, Kancelliści: przy Lu­
stratorze gubernijalnym Żukowski i Zarządu okręgowego 
Telszewskiego Kaczyńskij Izby Kryminalnej Kowieńskiej 
Naczelnik stołu Rymkiewicz i Pomocnik Naczelnika stołu 
Kołpyczew  y Kowieńskiego Sądu Sumienia Naczelnik stołu 
Zegzdra  i Rejestrator Szymanowski', były Powytczyk Sądu 
powiatowego Wiłkomierskiego Ingielewicz' Kancelliści: Izby 
Cywilnej Kowieńskiej Wojtkiewicz i Sądu Sumienia Zoraw- 
ski. —  R ejestr a to r a  K o lleg ia ln e g o : Kurator wiejskiego 
zapasowego magazynu pow. Wiłkomierskiego Chormańskij 
Pomocnicy: Buchhaltera Kancellaryi Naczelnika Gubernii 
Kowieńskiej Berent, Naczelników stołu Rządu Gubernijal­
nego Gachowicz i Chazbijewicz', Kancelliści: Kancellaryi 
Naczelnika tejże Gubernii Pol, Wierzbowski i Cellary, Rządu 
Gubernijalnego Okmiański, Zongolowicz i Klimontowicz, 
Kommisyi Żywności Kulwieć, Urzędu Powszechnej Opieki 
Zasimowski i Szlacheckiego deputatskiego Zgromadzenia 
P r ze ciszewskij Izby Skarbowej Kowieńskiej Pomocnicy: Na­
czelnika stołu Male szewski, Kontrolera Kamiński i Dobkie- 
wicz i pełniący obowiązki Pomocnika Kontrolera Jabłonowski, 
Kancelliści: Siemielewicz i Zatorski; Kowieńskiej Izby Dóbr 
Państwa, pełniący obowiązki: Naczelnika stołu Niewiarow­
ski i Pomocnika Buchhaltera Tomkiewicz, i pełniący obo­
wiązki Sekretarza Zarządu okręgowego Nowoalexandrow­
skiego Twardowski', przy Lustratorze Rachmistrz Połoński 
i Kancellista Lubańskij Izby Cywilnej Kowieńskiej Kancel­
liści: Berent, Jankiewicz, Kowalewski, Opulski,' Norwid i 
Styrpejko, i były Kancellista Sądu Sumienia Wejsławski.

—  Ukaz Rządzącego Senatu 1 Departamentu. «W edle Uka­

zu  J. C. M o ś c i ,  R ządzący S e n a t , w  osob n ym  kom p lecie , 
ustanow ion ym  na zasadzie N a jw  y ż s z e g o  rozkazu 1 5  Maja 

1 8 5 0  dla odbycia licytacyi na dzierżaw y tru n k ow e od 1 8 5 0  

po 1 8 5 5  rok, po w ysłu ch an iu  przedstaw ienia P . Ministra 

Sk arb u w e w zględzie przypuszczen ia  do licytacyi na dzier­
ż a w ę  ak cyznego  poboru  w 1 6  up rzyw ilejow anych  guber- 

nijach obyw ateli ze  stanu sz la ch eck ieg o , m ających  w tych  

gub ernijach  w ła sn e  g o rze ln ie , —  uznając, zgodn ie  z przed­

stawieniem P. Ministra Skarbu, bynajmniej nieprzeciwnem 
treści Ustawy o Akcyzie udzielenie obywatelom 16 uprzy­
wilejowanych gubernij pozwolenia uczęstniczyć we wszyst­
kich dzierżawach akcyzy w gubernijach gdzie nie mają 
własnych gorzelni, podobnie jak, według brzmienia 5 5 
Ustawy 23 Listopada 1849 roku, trzymanie przez jednę i 
tę samą osobę razem dzierżawy akcyznej i czarkowej za­
bronione jest tylko w granicach jednej i tejże samej gu­
bernii —  Rządz. Senat postanowił: dać znać o tern Rzą­
dom Gubernijalnym tych gubernij dla obwieszczenia po­
wszechnie, a Izbom Skarbowym dla wiadomości i zastoso­
wania się w razie potrzeby, oraz wydrukować w Gazecie 
Senatskieju.

Zdanie Sprawy o Czynnościach Ministerstwa Oświece­
nia w roku 1849, złozone N . P a n u  przez Ministra Oświe­
cenia, scigcia Szyrińskiego-Szichmaiowa.

( W y c i ą g . )

Do ważniejszych rozrządzeń prawodawczych i admini­
stracyjnych należały następujące: 11 Października zapadło 
postanowienie N. C e s a r z a  o  nowym porządku wybierania 
Rektorów i Dziekanów w Uniwersytetach. Wydane także 
zostały na rok jeden fnstrukcye dla Rektorów i Dziekanów, 
dla Dyrektora i Inspektora Głównego Pedagogicznego Insty­
tutu, i dla Dyrektorów Lyceów Demidowskiego i Bezbo- 
rodki. —  11 Maja i 2 6  Września N. C e s a r z  wydał rozkazy;
1) aby liczba uczniów, uczących się o swoim koszcie i wol­
nych słuchaczów w każdym Uniwersytecie, nie przenosiła 
300, wyjmując wszakże od tego teologiczny fakultet Dor- 
patskiego i medyczne fakultety wszystkich w ogóle Uniwer­
sytetów, w których liczba uczniów, uczących się o swoim 
koszcie, nie ma być określona. 2) Aby w tych Uniwersyte­
tach, w których w innych fakultetach liczba uczniów nie- 
skarbowych i wolnych słuchaczów przewyższa normalną 
liczbę trzechset, przyjmowanie nowych uczniów było wstrzy­
mane, dopóki liczba nie zgodzi się z zakreślonym komple­
tem .—  3) Aby przyjmowanie uczniów skarbowych i wyzna­
czanych od Rządu, stosownie do etatów Uniwersytetów i 
osobnych postanowień, odbywało się po dawnemu. 4) Aby 
w przyjmowaniu wybierać uczniów celujących moralnem 
sprawowaniem s ię .— Dla oszczędzenia nakładu Rządowego 
na utrzymanie uczniów skarbowych, którzy niekiedy oka­
zują się niepilnymi lub niezdolnymi do ukończenia z pożyt­
kiem zupełnego kursu w Uniwersytetach, zalecono, aby stu­
denci przyjmowani byli na koszt skarbowy lub na etatowych 
stypendistów nie wprzód aż po ukończeniu jednorocznego 
kursu, w którym można będzie pewniejsze powziąść o nich j  
zdanie. —  Przepis wydany dla uczniów skarbowych, na 
mocy którego nieudowadniający dostatecznego postępu w 
naukach wykreślają się po upływie roku, rozciągniony zo­
stał i do uczniów uczących się o własnym koszcie, z zastrze­
żeniem, iżby zostawienie ich na rok drugi miało miejsce 
jedy nie za zezwoleniem Ministerstwa, w skutek poświadczę-
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nia Zwierzchności o szczególnych praw nych ku temu po­
budkach. —  Dla uchowania uczniów od szkodliwego towa­
rzystwa z dawnym i kollegami, którzy ulegli karze wykreśle­
nia z liczby uczniów, N. C e s a r z  rozkazał, iżby studenci, 
wykreślani z Uniwersytetów, nie mieszkali w ternie samem 
mieście, i aby od tego mogli być wyjęci tacy tylko, którzy 
mają tam rodziców, obowiązujących się mieć pilny dozor 
nad swojemi synami. —  W  skutek rozkazu N. P a n a , uczniom 
fakultetów m edycznych zostało wzbronione przechodzenie 
na inne wydziały. —  Stanęła ustawa o przywilejach, połą­
czonych ze stopniami medycznemi, farmaceutycznemi i we* 
terynaryjnem i, tudzież klassyfikacya urzędów lekarskich.—  
Rząd Serbski, który ciągle utrzym ywał kilku młodych Ser­
bów w Uniwersytecie Paryskim i w innych Niemieckich, 
przestał ich lam posyłać z obawy, aby młodzież Serbska 
nie zarażała się panującemi tam ideami, i powziął zamiar 
wyprawiać swoich uczniów po wyższą naukę jedynie do 
Rossyi. N. C e s a r z  zezwolił na przyjmowanie do naszych 
naukowych zakładów młodzi przysyłanej przez Rząd Serb­
sk i.—  Podług Ustawy 8 Grudnia 1828 roku , Gymnazya 
Gubernijalne miały cel dwojaki: ułatwić środki przyzwoi­
tego wychowania młodzi, niemającej zamiaru lub możno­
ści kończenia nauk w Uniwersytetach; a tych, którzy się 
gotują do Uniwersytetów', opatrzyć potrzebną ku temu 
wstępną nauką. Tymczasem uczniowie tych zakładów, bez 
względu na różne ich przyszłe powołanie, uczyli się za­
rów no wszystkich przepisanych przedmiotów. Teraz, stosow­
nie do spółczesnej potrzeby, okazała się możność przejść 
od ogólnego do specyalnego nauczania, i, stosownie do dwo­
jakiego celu Gynmazyj, rozróżnić instrukcyą gotujących 
się do Uniwersytetów i tych, co zechcą przejść z Gymna- 
zyj wprost do służby. Nieuchronnym skutkiem takiego 
podziału gymnazyjnego nauczania powinno być to, iż ci, co 
obiorą jedną lub d rugą  drogę, będą się zajmowali swojemi 
przedmiotami z własnego powołania, a nie z mocy bezwa­
runkowo obowiązujących przepisów. Uniwersytety przy tern 
będą otrzym ywały z Gymnazyj mniej, ale lepiej przygo­
towanych uczniów. Stosownie do tego zapadło (ogłoszone 
w  swoim czasie w Tygodniku) postanowienie o odmianie 
§§ 145 i 235 ustawy Gymnazyj. —  Siedmdziesiąt pięć 
Gymnazyj i równych im zakładów opatrzone zostały w 
exemplarze Układu Praw Państwa ( C b o^ b  3aKOHOMi) bez­
płatnie. —  Pozwolono z obowiązkami nauczycielskiemi w 
Gymnazyach łączyć obowiązki dozorców wewnętrznych 
(iŁOMHaTHbie Hn/^iipaTe.iu) w będących przy nich pensyach 
szlacheckich. —  Nie odmieniając danego pozwolenia przyj­
mowania cudzoziemców do służby w wydziale naukowym, 
N. C e s a r z  rozkazał, aby w zastosowaniu tego wyjątku do 
ogólnych przepisów, postępować nader ostrożnie i w ogóle 
nie powierzać podobnym osobom obowiązków nauczycieli 
parafialnych.— Ułożony został w Ministerstwie projekt urzą­
dzenia klass dla geom etrów przy gymnazyach w Wilnie i 
w Mińsku, a to w celu zapobieżenia niedostatkowi geomet­

rów , jaki się okazuje w gubernijach Zachodnich przy od­
bywającej się tam łustracyi dóbr obywatelskich.— W zorowe 
żeńskie pensye w Wilnie, Mińsku, Witebsku, Połocku, Kijo­
wie i Żytomierzu działały z pożytkiem. Na utrzymanie każ­
dej z nich z Kassy Państwa wypłaca się po 1,500 r. s r .—  
W  Wilnie jest jeszcze pensya żeńska dla córek majętniej­
szej szlachty, przetworzona w 1847 r. zpensyi prywatnej, 
i zostająca pod wiedzą rządową do czasu póki się lam nie 
otworzy Instytut panien. Na utrzymanie tego zakładu idzie 
z Kassy Państwa 2 ,500 r. rocznie. —  W  ciągu 1849 r. 
dano pozwolenie otworzenia dwudziestu pryw atnych zakła­
dów, 14pensyj i 6 szkół. Ustało z różnych powodów pen- 
syj 17, szkół 23. — W  Uniwersytecie Moskiewskim ukończyło 
kurs medycyny uczniów i stypendystów skarbowych 34, 
w Uniwersytecie św. Włodzimierza 20, w Charkowskim 9, 
w Kazańskim 3 i w Dorpatskim 3. Z tych 6  weszło do 
do służby w morskim zarządzie, wszyscy inni w zarządzie 
wojsk lądowych. — W  Styczniu 1849 otworzyła się szkoła 
W eterynaryi w Dorpacie. —  Poczyniono przygotowania do 
otwarcia takiejże szkoły w Charkowie. —  Komitet ustano­
wiony w 1841 r. przy Ministerstwie Oświecenia, w celu 
rozpatrywania pytań tyczących się nowego urządzenia nau­
kowej części medycznej w zakładach Ministerstwu podleg­
łych, czynność swoję ukończył.

Uniwersytet Petersburski składał się z dwóch fakultetów: 
filozoficznego i prawnego. Pierwszy dzielił się na dwa od­
działy: literatury ogólnej i wschodniej, tudzież nauk mate­
matycznych i przyrodzonych. Prawny dzielił się także na 
oddziały nauk prawnych i kameralnych. Uczniów było 503  
(228 mniej niż w r. 1848), w tej liczbie 375 szlachty, sy­
nów urzędników i osób duchownych. Stopnie uczone przyz­
nano: doktora 1, magistra 4, kandydata 87 i aktualnego 
studenta 48. Professor K utorga zwiedził powiat Nowo-Ła- 
dogski dla skończenia geognostycznego opisu Petersburskiej 
gubernii. Exam en na prywatnych guwernerów i guwernantki 
składało 52  osób, pierwszych uznano za zdatnych 10, d ru ­
gich 29. W  realno-technicznej klassie przy Uniwersytecie 
wprowadzono uczenie rysunku machin. W  sześciu guber­
nijach, składających okręg Petersburski, było: 10 gymnazyj, 
51 szkół powiatowych i 89 parafialnych; oprócz tego 16 szkół 
przy kościołach obcych wyznań, i prywatnych zakładów 173. 
Pensyj przy gymnazyach 6, przy szkole powiatowej 1. W  
ogóle uczących się płci obojej 17,209, w tej liczbie 9 ,662 
szlachty, dzieci osób duchownych, poczestnych obywateli i 
kupców. W  gymnazyach i szkołach powiatowych składało 
examen, dla otrzymania pierwszej rangi, osób 50.

Uniwersytet Moskiewski składał się z trzech fakultetów: 
filozoficznego, prawnego i medycznego, fakultet filozoGczny 
dzielił się na dwa oddziały. Uczniów było 902 , z nich 697 
wyższych stanów. Professor Hejman wykładał dla publicz­
ności Techniczną chymiją. Stopnic przyznano: doktora 2 , 
magistra 2, kandydata 42, aktualnego studenta 82, doktora 
medycyny 4, lekarza 68 , akuszera 3 , magistra farmacyi 3,
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prow izora 20, pomocników aptekarzy 2 6 ,  akuszerek 11, 
dentystów  2. W  Lyceum  Demidowa uczniów było 87. W  
9  gubernijach, składających okręg naukowy Moskiewski, było: 
gymnazyj 1 2 , szkół powiatowych 84 , parafialnych 2 2 1 , nie­
dzielnych klass rysunku 2 , pryw atnych zakładów 60. Pen- 
syj przy gymnazyach 12, przy szkole żeńskiej w Nierech- 
cie 1. W  ogóle uczyło się 2 0 ,9 7 2 , w tej liczbie 2 ,750  płci 
żeńskiej. W  ogólnej liczbie było 8 ,000  dzieci wyższych sta­
nów . Z powodu otwarcia drugiego korpusu kadetów w 
Moskwie, N .  C e s a r z  rozkazał zamknąć będący tam Insty­
tu t szlachecki. 1 W rześnia otworzono w Moskwie czwarte 
Gym nazyum  z pensyą szlachecką. Exam en dla otrzymania 
pierwszej rangi składało 42 , a na obowiązki nauczycielskie 
25  osób. (D. c. n.)

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E .
NI EMCY.

AUSTRYA. Wiedeń, 21  Lipca. Gazeta Wanderer daje 
następne objaśnienie we względzie złożenia barona Haynau 
z dowództwa:

«Od niejakiego ju ż  czasu ten W ódz Naczelny zaprowadził 
oppozycyą przeciw Ministerstwu, którego zalecenia dowol­
nie modyfikował lub pozostawiał bez wykonania. To sprze- 
ciwieństwo stało się nareszcie otwarłem kiedv Biskup Betner, 
skazany przez trybunał na powieszenie, i którem u baron 
Haynau ułaskawił tę karę na 20  lat więzienia, otrzymał 
zupełne przebaczenie. Baron ta k b y łte m  obrażony, że prze­
stał całkiem słuchać przestróg, jakie m u wtenczas już da­
wano. Nadszedł process deputow anych Debreczyńskich, 
którzy mieli udział w akcie 14 Kwietnia 1849, ogłaszającym 
niepodległość W ęgier. Gabinet chciał spraw ę przyśpieszyć 
(było to w Marcu bież. roku) i zalecił Naczelnemu W odzo­
wi, iżby czuwał nad surowe'm zastosowaniem prawa, a gdy 
P. Haynau, zamiast wykonania tych rozkazów, puścił sprawę 
na przewłokę, Gabinet 2 Lipca wezwał do Wiednia P re­
zesa Sądu W ojennego dla wytłumaczenia się ze zwłoki i 
odebrania ustnych instrukcyj. W  tym  to samym czasie ba­
ron Haynau, na przekor Ministrom, nagle przyśpieszył spra­
wę, 5 Lipca zapadł wyrok o 28  obwinionych deputowa­
nych; sąd skazał ich wszystkich na szubienicę za zbrodnię 
Zdrady Stanu, ale baron Haynau uwolnił od kary wszyst­
kich prócz czterech, co sprawiło powszechne zadziwienie. 
Nazajutrz, 6  Lipca, ta decyzya, więcej niż dziwaczna, była 
przedmiotem rozmów po wszystkich kawiarniach i restau- 
racyach Pesthu, a 7 Lipca przybył do tego miasta adjutant 
Cesarski, hrabia W rbna, z dekretem  złożenia z dowództwa 
Naczelnego Wodza. Baron G ehringer, przybyły nazajutrz, 
nie widział się nawet z baronem Haynau, który zdał komendę 
13 Lipca.»

—  Oftalmija egyptska nie przestaje grasow ać w armii i 
wielka liczba żołnierzy wzrok już straciła.

—  W iadomości z Transylwanii są bardzo zasmucające. 
M orderstwa, rozboje i podpalania bez przerwy się poua* 
wiają. W ęgry są też napełnione bandam i, dobrze uzbrojo- 
nemi i po wojskowemu uorganizow anem i, które żyją roz­
bojem i mówią o sobie, iż są częściami wielkiej Armii W ę­
gierskiej, która jakoby skrywa się w górach, Czekając po­
godnej chwili do nowego powstania.

—  O pożarze Krakowa bierzemy następny szczegół z 
gazety Czas.

Około godziny 7, 18 Lipca, kilku obywateli stanęło przy 
hotelu Drezdeńskim , myśląc nad środkami zaradzenia. Pan 
mecenas Boguński w dom u swoim złapał chłopca 10-let- 
niego, ubranego w łachm anach, który biegł na strych. Na 
zapytanie: gdzie idziesz? Idę ratow ać, odpowiedział. T u  się 
nie pali, odparł właściciel dom u, a zdziwiony odpowiedzią 
chłopca, ujął go i znalazł przy nim materyały do podpa­
lenia potrzebne. Zaprowadził go w  ten m om ent do koszar 
w kamienicy W altera, i oddał w ręce władzy wojskowej 
z corpus delicti. Sam Jenerał kom enderujący, który od 
pierwszej chwili siadł na konia, uchw ycił człowieka, trzy­
m ającego w ręku  zapałki, świecę woskową i paczkę z pro­
chem . Ujęto także czterech innych ciężko podejrzanych o 
zamiar podpalenia i odprowadzono na odwach głów ny.

Naówczas obywatele podali wniosek, ażeby udać się do 
J. E. Szefa Kommisyi Gubernijalnej iJ . E. K om endanta, i 
prosić ich, aby ogłoszono sąd doraźny, iżby kazdyr schwy­
tany na gorącym  uczynku podpalania natychmiast był 
rozstrzelany. U słuchano tego zdania i wnet obywatele: Bo­
guński, Lipiński, Skarżyński, K rem er Karol, Kalinka i inni, 
udali się do J. E . Szefa K om . G uber., oświadczając mu 
swoje życzenie. J. E. odpowiedział, że sądu doraźnego 
ogłosić nie może, ale ponieważ są obwinieni, przeto we­
zwie Prezesa T rybunału , aby wyznaczył inkwirenta do pro­
wadzenia inkwizycyi, sam zaś udaje się natychmiast do Jene­
rała kom enderującego, aby się z nim porozumieć.

Rozpoczęto inkwizycyę z ujętym  przez mecenasa Boguń- 
skiego obwinionym.... a zaś po godzinie 9 , przy odgłosie 
bębnów, ogłoszono od c. k. Kom endy wojskowej rozpo­
rządzenie, na mocy którego nakazano świece w oknach 
palić, wezwano obywateli do strzeżenia swoich domów, 
rozesłano patrole i przykazano, że ktokolwiek ośmieli im 
się opierać lub złapany będzie na czynie podejrzanym, ule­
gnie natychmiast sądowi wojennemu.

Z tejże gazety dowiadujemy się, że gm ach Uniwersytetu 
Spalił się, ale Biblioteka została uratowana połączonemi usi­
łowaniami studentów; spalił się też zamek Piaskowa Skała; 
niepodobna było podać żadnego ratunku temu najdawniej­
szemu z miejscowych pomników,

PRUSSY. Berlin, 2 5  Lipca. Podpułkownik Pruski von 
G erhard wziął dymissyą i zaciągnął się do armii Schleswig- 
Holsztyńskiej, gdzie dowodzi przednią strażą.

—  Od niejakiego czasu gazety zachowują głębokie mil-
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Cienie o Sefeloge, który wystrzelił cło Króla Jmci. Zdaje 
się rzeczą niewątpliwą, ze człowiek ten cierpi pomieszanie.

DREZNO, 2 2  Lipca. Dziś Król Jm ć osobiście otworzył 

sessvą Sejmową.
A N  G L  i J A.

LONDYN, 2 0  Lipca. W czora Izba Parów ostatecznie 
przyjęła bill o godzinach pracy po fabrykach.

Izba Gmin, na posiedzeniu w ieczornem , przyjęła wniosek 
Pierwszego Ministra o udzieleniu dzieciom zm arłego Xigcia 
Cambridge pensyj, jako-to: 12,000 iu n t. sterl. Xigciu Cam­
bridge, innej od 3 ,000  funt. Xigżniczce Maryi, też od 3 ,000 
funt. Wielkiej Xiężnie Mecklembourg-Strelitz, i Xiężme wdo­
wie Cam bridge oprawy wdowiej dożywotniej 6 ,000  funt. 

rocznie.
Następnie Izba udzieliła, 178 głosami przeciw 42, 10,000 

funt. sterl. na kupno posiadłości Duńskich na wybrzezu 

Afrykanskie'm.
  p p . Cockburn i sir John Romiily obrani zostali na

nowo Depulowanerni z Southampton i Devonport; wybory 
te miały miejsce z powodu mianowania pierwszego z nich 
Prokuratorem  Jeneralnyrn, a drugiego Adwokatem Jeneral- 

nym.
Sir Robert Peel (syn zmarłego) obrany został deputo­

wanym z Tam  worth, miejscowości, którą tak d ługo i tak 
chlubnie reprezentował ojciec jego.

  W M anchester składka na pomnik dla sira Roberta

Peefa wynosi już  4 ,000 funt. sterl.
— Dyam ent Kok i Nur  jest bez wątpienia największy i 

najpiękniejszy ze znanych drogich kamieni; waży 279 kara­
tów; brylant PitU, przywieziony z Madras przez ojca Mini­
stra Pitta, (lorda Chatham), i przedany Regentowi Francyi, 
Xigciu Orleańskiem u, w roku 1717, za 125,000 funtów 
sterlingów (2,585,000 franków), waży zaledwo 130 karatów, 
a wielki brylant, utrzym ujący dwugłowego orła w berle 
Cesarsko-rossyjskiem, waży 206  karatów. I rudno jest na­
znaczyć właściwą cenę brylantowi Kok i Nur, czyli Górze 
światłości; w edług zwyczajnego handlowego kursu drogich 
kamieni, wart on jest dwa miljony funtów sterlingów, (50

miljonów franków.)
Londyn , 2 0  Lipca (wieczorem). Ministrowie oświadczyli, 

że na ten rok  nie wniosą billu o wsparciach dla wychodź­
ców cudzoziemskich (Alien-bill), i że bill o przypuszczeniu 
żydów do Parlam entu odkładają do przyszłej sessyi.
" _  Nowy gmach Parlamentowy i mianowicie sala Izby 

Gmin będzie musiała być nieco przerobiona; pod względem 
akustycznym głos mówców źle sig w niej rozchodzi i tłum. 
sig po większej części. Trzeba będzie poniżyć sufit.

  Kommisya, wyznaczona do urządzenia gmachu na
wystawę, dała pierwszeństwo planowi P. Paxton, podług 
którego ogromna ta budowa będzie jedynie złożona z me­
talu i szkła, co zabezpieczając ją  od ognia, ułatwi . przy­
śpieszy jej wystawienie, a następnie rozebranie i sprzedaż

materyałów.

—  Znakomity inżenjef, o którego zgonie w Edinburgu 
było doniesiono, jest Robert Stevenson nie zaś Stephenson. 
Inny inżenjer tego Ostatniego nazwiska mieszka W Londy­
nie i używa najlepszego zdrowia.

—  Towarzystwo Repealu czyli odwołania Unii parlamen- 
towej Irlandyi od Anglii, założone przed laty 30 przez 
sławnego Daniela O’Connell, po jego śmierci nie żyło już, 
ale wegetowało i nakoniec może być uważane za zupełnie 
rozprzężone. Składka ostatniego tygodnia nie wyniosła nad 
4  funty sterlingów, i P. John O’Connell, syn założyciela i 
Prezes towarzystwa, obwieścił, iż posiedzenia odroczone są 
na czas nieoznaczony. Wiliją tego aktu, który m ożna poczy­
tywać za ostatni, przez szczególny zbieg okoliczności, uinarł 
nagle sekretarz towarzystwa, P. Ileggert, który większą część
życia spędził na jego usługach.

—  Sławna śpiewaczka murzynka, Dona Martinez, którą 
przezwano czarną Malibran, dała sig słyszeć na teatrze 
Królowej, lecz nie zjednała oklasków Publiczności.

F R A N C Y A .
PARYŻ, 2 0  Lipca, o godzinie 8  wieczorem. (Przez te­

legraf.) Dzis ogłoszone zostało w Monitorze nowo-przyjęte 
prawo o ograniczeniu swobody drukm

—  P. d’Hautpoul pozostaje w Gabinecie. Izba Prawo­
dawcza przyjęła już budżety Ministrów Rolnictwa, Osad i 
Oświecenia.

P aryż , 2 1  Lipca. (Przez telegraf.) Oboz pod Wersalem 
będzie zajęty przez wojska 6 Sierpnia.

—  Flota koncentruje się w Cherbourg, Prezes ma się 
tam udać dla jej obejrzenia. —  Klub, utworzony przez wy­
chodźców francuzkich w Londynie, został zamknięty z roz­
kazu Rządu Angielskiego, jako ognisko niebezpiecznej pro­
pagandy zasad demagogii i socyalizmu.

Największemu w tej chwili zagadnieniem, zajmującem 
wszystkie stronnictwa, jest wyznaczenie Kommisyi, czyli Rady 
Nieustającej, ze 25 Członków, mającej zasiadać przez czas 
wakacyj Izby Prawodawczej. Zle skrywana obawa, iżby przez 
ten czas Prezes Bonaparte nie opanował absolutnej władzy, 
słowem, nie ogłosił sig Cesarzem lub Dyktatorem innego 
ty tu łu , czy’ni tg kwestyą bardzo ważną i każe wszystkim 
zarówno pożądać, ażeby Kommisya była złożona z pier­
wiastków, mniej lub więcej wstrętnych Prezesowi Rplitej. 1 o 
też było przyczyną odkładu głosowania na wybór Człon­
ków Kommisyi. Prezes Izby, P. Dupin, był niespodzianie 
włączył takowy “tvybor w porządek dzienny posiedzenia 
19 Lipca. Rozmaite odcienia Oppozycyi, prócz samego 
wierzchołka Góry, byty się porozumiały z legitymistami i 
ułożyły spisy Członków Kommisyi gwoli swoim widokom. 
Tylko stronnictwo Konserwatorskie, stanowiące większość 
Izby, znalazło się nieprzygotowanem, i przeto nalegało na 
odkład, który też otrzymało do przyszłegu Poniedziałku. 
W ybór P. de Lamoriciere na Prezesa Kommisy i, do czego
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jest wielkie podobieństwo, nadałby tem u ciału tymczasowo 
charakter nader nieprzyjazny Prezesowi Bonaparte.

  Prócz jednej gazety la Presse, prawie wszystkie wiel­
kie gazety zapowiedziały powiększenie ceny prenum eracyj- 
nej o kilka franków, z powodu nowego praw a. Wielkie też 
sif toczą rozpraw y po Redakcyach, czy feljeton, od którego 
nowe prawo ustanowiło oddzielną opłatę po jednym  cen- 
tim ie, ma być nadal utrzym any w gazetach lub nie. Dla 
niektórych dzienników ten na pozor mały podatek składa bar­
dzo znaczną cyfrę. Tak dla Siecle, Presse Constitutionnel, 
które liczą od 30  do 35  tysięcy prenum eratorów , przyby­
wa od 500  do 550  franków wydatku na dzień.

Prassa xięgarska, której publikacye powieściowe i ro ­
mansowe całkowicie były w ostatnich czasach um orzone 
przez feljetony dzienników, z wielką troskliwością śledzi 
za skutkami nowego prawa. Jeden z najcelniejszych xięga- 
rzy powiedział, ze zabicie feljetonu będzie wskrzeszeniem 
xięgarstw’a.

Paryż. 2 5  Lipca. (D rogą nadzwyczajną.) Po czterech 
dniach głosowania, Izba Prawodawcza zdołała nakoniec uzu­
pełnić Radę Nieustającą, mającą zasiadać podczas wakacyj 
Izby.

Między Członkami obranemi ściągają uw agę imiona PP. 
Changarnier, de Lamoriciere, Odilon-Barrot i Mole'.

Dzienniki, oddane Prezesowi Bonaparte lub wychodzące 
pod jego w pływ em , z powodu obioru Rady Nieustającej, 
p rzybrały  charakter największej gwałtowności. Monitor wie­
czorny , z d .  24  Lipca, zawiera formalną proklam acyą wojny 
przeciw Izbie.

W  ostatnich dniach dokonano w Paryżu wiele ważnych 
uwięzień, m ających związek z uorganizowaniem na wielką 
stopę towarzystw tajnych na wzór dawnych karbonarów. 
Francya południowa jest w stanie fermentacyi; szczególniej 
objawił się tam pierwiastek legitymistyczny w bardzo zna­
czących dem onstracyach z powodu dnia świętego Henryka.

—  Gazeta Bulletin de Paris, mówiąc o wyroku skazu­
jącym  wydawcę gazety le Pouvoir i o nowowydane'm pra­
wie przeciw nadużyciom druku, tak charakteryzuje obecny 
stan rzeczy: «Z tego wszystkiego jasno się pokazuje anta­
gonizm szeroce rozwinięty i jakby uorganizowany; nie­
szczęściem dla kraju, to sprzeciwieństwo, dotąd skrywane 
i ubarwiane, jawnie już wybucbnęło. Położenie tak się daje 
zdefiniować: jest to stan antagonizmów, liczy się ich bowiem 
kilka i tak: 1) antagonizm między władzami Prawodawczą 
i W ykonawczą; 2) antagonizm między Prassą i W ładzą 
Prawodawczą; 5) antagonizm między Ministrem W ojny i 
W odzem Naczelnym wojsk 1 okręgu wojennego, jenerałem 

• Changarnier.

‘ B E L G I J A
BRUXELLA, 2 1  Lipca. W czora przybyli do naszej sto­

licy J. C. W . X iążę Piotr Oldenburski ze sw ą Rodziną, 
jadący z Niemiec do Londynu, i J. K. W . Wielki Xiążę

Oldenburski w drodze do Paryża. Dziś rano obaj Xiążęta 
w dalszą puścili się podróż.

—  Xiężna Albertowa Pruska, z dom u Xiężniczka Mary- 
anna Niderlandska, podróżująca pod imieniem Pani von 
Seitenberg, w powrocie z Ziemi świętej, przybyła tu wczora 
i wysiadła w hotelu Belle cue. Tegoż wieczora odjechała 
do Antwerpii i Hollandyi. Pierwsza to osoba z Rodu Nassau, 
która od 1030 roku postała w Belgii.

D A N I J A.
(Drogą nadzwyczajną.) Gazety Berlińskie donoszą, że 

utarczka, stoczona 24 Lipca, była tylko poprzedniczka krwa- 
svej bitwy, która nazajutrz zaszła pod Schleswig, między 
Armijami Xięztw i Duńską.

Zrazu, do godz. 10 rannej, armija Xięztw miała prze­
wagę, ale następnie zmieniła się postać rzeczy, środek armii 
tej, o w pół do 3 po południu, został złamany i ona cof­
nęła się do Sebstedt, o milę na północ od E ider, gdzie 
zajmuje pozycyą skoncentrow aną we 26 ,000  ludzi.

O godz. 8 wieczorem wojska Duńskie weszły do Schles­
wig; warownie w Eckenfórde, uzbrojone przez Schleswig- 
Holsteinczyków, zostały rozbrojone i samo to miasto przez 
Duńczyków zajęte.

—  Kroki nieprzyjacielskie rozpoczęły się i otwarcie 
takowych zapowiedziane zostało uroczyście przez .P ro ­
klamacyą Głównodowodzącego Armiją Schleswig-Holsztyń- 
ską,jenerała W illisen, datowaną z Falkenberg, jego głów­
nej kwatery, 21 Lipca. Zaszła nowa znaczna utarczka mię­
dzy awanpostami, i przewaga była na stronie armii Xięztw.

HI5ZPANIJA.
MADRYT, 16 Lipca. (Przez telegraf.) Rząd wydał nader 

surow e postanowienie przeciw nadużyciom wolności druku.
M adryt, 2 1  Lipca. (Przez telegraf.) <<Stan pomyślny zdro­

wia Królowej Izabelli pozwolił jej opuścić łoże; biulletyny 
o tym stanie przestają wychodzić.”

G R E C Y A .
ATENY, 9  Lipca. Patryarcha Konstantynopolitański uznał 

nakoniec niepodległość Kościoła Greckiego.
—  W szystkie gazety zgadzają się w chwaleniu nowego 

praw a, ograniczającego bezwzględną swobodę druku. Wszy­
scy ludzie dobrzemyślący uznawali konieczność podobnego 
prawa.

A M E R Y K A .
Pakiebot pocztowy N iagara , przybyły wprost z New- 

York do Liverpool, przywiózł wiadomość telegraficzną, 
którą odebrał już  w drodze, o zaszłym zgonie Prezesa 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, Jenerała Taylor.

Umarł on w nocy na 9  Lipca, jak wieść niesie, z cho­
lery, której dostał z przeziębienia podczas obchodu rocznicy 
ustanowienia obecnej formy Rządu. Jenerał Taylor urodził 
się w' roku 1780, miał więc w chwili zejścia 70  lat.

Stosownie do Konstytucyi, nazajutrz, 10 Lipca, Vice-pre- 
zes, P. Milford Filimore, po wykonaniu przysięgi, ogłoszony
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został Prezesem  Rzeczypospolitej Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej.

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
PARYŻ, 2 2 Lipca. Izba zajmuje się daiszemi rozprawami 

nad budżetem , którego wszystkie rozdziały dotąd po kolei 
są przyjm owane.

—  P . Thiers nie jest w liczbie członków Rady Nie­
ustającej.

— Nowoodkryte towarzystwo tajne, którego przywodz- 
ców ze wszystkiemi papierami pojmano, nazywało się Ne­
mezis (Bogini Zemsty).

LONDYN, 2 4  Lipca. Na posiedzeniu Izby Gmin 22 b. 
m., Ministrowie powstali z odniesionej porażki na billu o 
zniesieniu opłat od patentów adwokatów; przy końcu po­
siedzenia, na wniesienie Kanclerza Skarbu, bill ten , 113 
głosami przeciw 84, został odłożony do sześciu miesięcy, 
to jest odrzucony.

Również wszystkie sum m y budżetowe, żądane przez 
Ministrów, zostały udzielone.

—  Trzy przypadki cholery, zdarzone w tych dniach w 
Londynie, po ściśłem wysiedzeniu, okazały się b jć  cholerą 
angielską, niezaś azyatycką ani epidemiczną.

M ADRYT, 19 Lipca. Poseł Neapolitański, X iążę de Ca- 
rini, oświadczył Rządowi naszem u, że małżeństwo Xczki 
Karlotty z hrabią de Montemolin nie ma żadnego znacze­
nia politycznego, i że, jeżeli tego wymaga Gabinet Mądryt- 
ski, takowe oświadczenie będzie powtórzone w urzędowym 
Manifeście do wszystkich Gabinetów Europejskich.

TURYN, 17 Lipca. M onsiguor Varesini, Arcybiskup Sas- 
sari, skazany został na miesiąc więzienia i 500 franków 
kary pieniężnej za wydanie do swego duchowieństwa okól­
niku przeciw praw u, znoszącemu przywileje duchownych.

( Journ. de S. P. Psz. Póln. R. I . )

r o z m a i t o ś c i .
POGLĄD NA FACIIYKACY.J. CUKRCJ Z BURAKÓW.

(C iąg d a lsz y , pa trz  N s 49 .)

M aceracja Duquesnesa. Największa fabryka, pracująca 
systemem Duquesnesa w Niemczech, jest w W aghausel 
koło Manheim, przerabia ona rożnie 50 ,000 ,000  kilogramów 

buraków.
Lasy mają 200 stóp □  powierzchni i suszą na każdej 

stopie □  w 24  godzinach 39 killogram. buraków, ewapo- 
rując 9  części wody, jedną częścią opału. Burak traci 80 
do 84  na sto swojej wagi przez ewaporacyą. Wysuszony 
burak (cossette) konserwuje się nieskończenie; fabryki, tym 
sposobem urządzone, pracują też z równym  skutkiem iok 

cały.
Burak suszony bywa naprzód zdrobniony na młynku.

Jedna filtracya jest dostateczną, ażeby wyczerpać wszystek 
cukier z zmielonych buraków. Otrzymuje się sok zupełnie 
jasny 20 do 25° B. i zawierający 40  do 42 na 100 cukru; 
gdy przeciwnie, sok, otrzym any za pomocą tarki i pras, nie 
ma tylko 7 do 8° B. i zawiera tylko 10 na 100 cukru. 
Ażeby więc otrzym ać 4 0  na 100 cukru , potrzeba ewapo- 
rować 360  części wody, czyli sześć razy więcej, jak z soku 
otrzymanego metodą Duquesnesa. Oszczędza się tedy opał 
przy ewaporacyi, którego użyto do wysuszenia buraków'. 
Tarka i prasy, p ły ty , worki, wszystko to odpada i zmniej­
sza kapitał zakładowy. Strata zaś cukru podczas fabrykacji 
jest sprowadzoną do najmniejszej ilości.

Buraki po wysuszeniu są zupełnie białe i zachowują się 
dobrze. Jednak te, które leżą około ściany w magazynach 
i które są wystawione na działanie powietrza na wierzchu, 
naciągają wilgoci i pleśnieją.

Pelouze powiada, że niedostatecznie wysuszone buraki 
lub te , które naciągnęły cokolwiek wilgoci z powietrza, 
ulegają fernaentacyi mlecznej, w której cukier przemienia 

się w kwas mleczny.
Sto części buraków surowych daje 18 części po wysu­

szeniu.
Duquesnes pierwszy zaczął macerować suszone buraki 

w apparatach zamkniętych, przez co d n ie  główne przyczyny 
fermentacyi uchylają się: zetknięcie z powietrzem i ochło­
dzenie buraków. Tym  sposobem otrzymywany sok z su­
chych buraków, bez dodania wapna, tyle w defekacyi dawał 
szumowin, iż w końcu trudno było dać sobie z niemi rady; 
z lej przyczyny Duquesnes był zmuszony defekować sok 
wapnem w apparatach, co znowu często zabija je.

Reszta, czyli makuchy pochodzące z m aceracji, czy to 
z suszonych buraków, czy z surowych, które w apparatach 
defekowaue by ły , zawierając wapno i jego połączenia z 
innemi ciałami, nie może być użyte do wykarmu bydła.

Aby zapobiedz fermentacyi w cylindrach extrakcyjnych, 
D uquesnes, idąc w  ślad P. Tilloy, który przy wymywaniu 
makuchów używa garbniku, tegoż ciała chciał uzyc, mię- 
szając go z mlekiem wapiennem i burakam i w cylindrach. 
Ferm entacyi przez użycie garbnika zapobieżono, lecz jakie 
zdziwienie było tegoż fabrykanta, kiedy sok czysty, biały, 
puszczony na filtry, z tychże spływ ał zupełnie czarny. Za­
pomnieli ci panowie, i i  m ają żelazne filtry, i że połączenie 
garbnika z niedokwasem żelaza jest zasadą inkaustu. Ro­
zumie się1, że trzeba było albo wyrzucić filtry, których 
mają 20, do czego ani czas nie pozwalał, ani też chciano 
tyle ryzykować kapitału, albo też, zaniechawszy dodawanie 
garbnika, szukać pomocy w niezwykłej ilości wapna.

Defekacja i je j  teorja. Jakimkolwiekbądź sposobem, i 
ile soku z buraków otrzym ano, pierwszą i najważniejszą 
operacyą chemiczną jest oczyszczenie soku z ciał cukrowi 
obcych, orgauicznych i nieorganicznych.

Aby lepiej pojąć tę operacyą, trzeba poznać skład che­
miczny buraków, soku z nich wydobywanego, ciał, które
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wchodzą w skład buraka, cukru, i zachowanie się jednego 
do drugich.

W edług najświeższych analiz Payęna (*), buraki zawierają 
w sobie:

W ody . . . .  ........................................  83,5
Cukru , . . • ...................................................... 1U,5
Błonki komórkowej...................................................  0,8
Białka, kazeiny i innych ciał obojętnych, za­

wierających azot w sobie. . • . . • 1,5
Kwasu jabłczanego, substancyi gumowatej, 

materyi azotowych ciał tłustych, aromatycznych, 
i barwników, olejków lotnych chlorophylu, rae- 
ładinitu, szczawianu i fosforanu wapna, fosforanu ( 5,9
magnezyi, wodochloranu amoniaku, krzemionu, 
azotatu, siarczanu i szczawianu potażu, szcza­
wianu sody, chlorku sodu i potażu, pektatu i 
pektinatu wapna, potażu i sodu, siarki, krze- 
mionku i niedokwasu żelaza............................ 3,7

100,0
Z powyższej analizy widzimy, ze buraki zawierają w so­

bie 10,5 na 100 czystego krystalicznego cukru, 83,5 wody, 
reszta 6  na 100 ciał obcych, które, za pomocą defekacyi, 
ile możności fabrykant starać się powinien usunąć.

Nie udało się dotąd chemikom wynaleźć ciała, któreby 
wszystkie części, obce cukrowi, potrafiło z soku burakowego 
wyłączyć.

Bonmatin w r. 1819 pierwszy użył do tego wapna; od­
tąd też fabrykacya cukru z buraków prawie nie zna innego, 
również dzielnego i praktycznego ciała do oczyszczenia 
soku burakowego z ciał szkodliwych cukrowi i jego kry- 
stalizacyi.

Nim jednak o defekacyi mówić będziemy, musimy po­
znać naturę i własności cukru, jego skład chemiczny i za­
chowanie się do ciał obcych, któreśmy w powyższej anali­
zie, jako zawarte w soku burakowym, w towarzystwie cu­
kru znaleźli.

W  stanie krystalicznym, cukier także zwany trzcinowym, 
według analiz Gay-Lussaka i Thenarda, składa się:

Z w ęg lik a .............................................   49,15
W odorodu  ..........................................6,43
K w asorodu....................................................................51,49

100,0
Krystalizuje on w pryzmach romboidalnych gęstości 1,6
Rozpuszcza się w trzeciej części własnej wagi wody zim­

nej, a w wodzie wrzącej we wszystkich stosunkach. W y­
skok słaby rozpuszcza go, lecz wyskok bezwodny na zimno 
zupełnie go nie rozpuszcza, w temperaturze zaś wyższej co­
kolwiek.

Z rozczynu wodnego nie można go strącić żadne'm innem 
ciałem; wystawiony w retorcie na działanie kwasu azoto­

wego w temperaturze średniej, cukier niedokwasza się, roz­
wijają się z niego wapory brunatne, a gdy w końcu płyn 
ten pozostawi się powolnemu ochłodzeniu, tworzą się kry­
ształy kwasu szczawianowego.

Wystawiony na gorąco 911 do 990° cukier zamienia się 
w karm el, tracąc 3 atomy wody.

Kwasy działają na cukier względnie do tego, czyli mu 
oddają, czyli zabierają od niego kwasoród. Przez dłużej 
utrzymywane wrzenie, kwasy nawet najsłabsze zamieniają 
go w cukier niekrystaliezny (glucose).

Cukier przez wpływ ciał azotowych ulega fermentacyi, 
którą nazywamy fermeniacyą flegmistą. Łączy się z alka­
liami, niedokwasem ołowiu i solą kuchenną.

Najvvażniejsze'm dla nas jest jego połączenie z wapnem. 
W apno łączy się z cukrem , nasypane do rozczynu wod­
nego cukru, a cukrzan wapna, który się tam tworzy, po 
wysuszeniu, następujące przedstawia własności. Jest bez­
barwny, łomki, bezkształtny jak guma; —  w 100 częściach 
cukrzanu wapna znajdujemy zawsze 14,9 wapna, 85,8 cukru.

(D . c. nast.J

UWIADOMIENIE LITERACKIE.
«Do rzędu rzeczy zaznajamiających nas z charakterem, 

obyczajami i fizyognomią ludów, należą bez wątpienia ich 
pieśni, malujące nam lak dokładnie zwyczaje, stan uczuć i 
sposób ich przelewania tych uczuć w rozmaitych epokach 
życia. — Takie'mi-to właśnie pieśniami darzy nas dzisiaj 
wieszcz ociemniały: P. Rom uald Zienkiewicz. ■— Zbiór jego 
P i e ś n i  L u d u  P i ń s k i e g o  w  narzeczu tej prowincyi, z miłym 
przekładem na mowę Polską, zaopatrzony do kła dnem i 
objaśnieniami w  przypiskach, rozwija nam obraz życia miesz­
kańców tej części kraju, ich obyczaje i zwyczaje, im tylko 
samym albo też i pobratymczym plemionom właściwe.

Wziąwszy na siebie wydanie tej kiikoletniej i starannej 
pracy P. Zienkiewicza, radzibyśmy z duszy, niosąc mu tę 
przysługę bratnią— wyświadczyć ją razem i naszym krajow­
com, chroniąc od wiecznej zaguby pracę, tyle mającą war­
tości dla literatury naszej.

Rękopism P. Zienkiewicza wynosi ścisłych 517 stronnic, 
co uczyni najmniej 95 arkuszy druku. O papier dobry i 
poprawne wydanie wszelkich dołożymy starań.

Zbiór pieśni iudu Pińskiego wyjdzie z druku najdalej w 
przeciągu 6 miesięcy,

Prenumeratę na to dzieło przyjmują PP. Księgarze Wi­
leńscy, oraz osoby prywatne, uo zbierania prenumeraty 
uproszone.

Cena biletu rub. sr. 1, kop. 50.
Za przesyłkę pocztą dodaje się 95 kop. sr.»

Wydawca Felix Maruszewski-
Ilowno. 1 Czerwca, 1850 roku.
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